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Atak opozycji na ministra sprawiedliwości.
Krasomówcze popisy posłów Trąmpczyńskiego

i Niedziałkowskiego.
WARSZAWA, 11. 1. (wł.) Na dzisiej 

szem posiedzeniu komisji budżetowej 
sejmu przystąpiono do rozpraw nad 
budżetem ministerjum sprawiedliwo, 
ści. Referował poseł dr. Seidler, który, 
omówił poszezególi^ działy b^lżetu.

Przemawiał pose^Irampczynoki, wyr 
stepując przeciw poi, personalnej 
ministerjum na terenie sądownictwa. 
Roseł Krysa ubolewał, że sądy grodz
kie mieszczą się w nieodpowiednich lo
kalach i twierdził, że koszta sądowy 
są zbyt wysokie.

Zkolei poseł Niedziałkowski (PPS) 
pmnwiał szereg zagadnień nieusuwul. 
ności sędziów i krytykował przy tein 
politykę ministerjum sprawiedliwości. 
Mówca występuję przeciwko obecnemu 
Regulaminowi więziennemu i poruszył 
Zagadnienia sądów doraźnych. Poseł 
Niedziałkowski polemizował z pogląda 
mi referenta, że sądy doraźne uspra
wiedliwiają swoją celowość znaczuem 
zmniejszeniem przestępczości wr zakre
sie zbrodni, podlegającym tym sądom. 
Wreszcie poseł Niedziałkowski ubole. 
wał nad stosunkowo małą ilością ula. 
skawień przyczem poruszył sprawę m. 
)n. nieułaskawienia Biłasa i Danyły 
śzy ua. i y*

Poseł Niedziałkowski pozwolił sobie 
przytem na niesmaczne i głupie po
równanie akcji pod Bezdanami i wy. 
padkami pod Gródkiem Jagiellońskim.

Wywołało to burze protestów ze 
strony członków komisji, tak, że prze
wodniczący poseł Byrka, zmuszony 
był zwrócić uwagę posłowi Niedział
kowskiemu. t •

\  POŻAR MAJĄTKU.
1 KĘPNO, 11. 1. (PAT). Z Sieradza 
'donoszą, że w majątku Malinice, gmi- 
hy Gosławice wybuchł olbrzymi po
żar, który zniszczył wielkie zapasy zbo 
źa i narzędzi rolniczych. Straty wy no. 
sza około 100 tys. zł. Przyczyna pożaru 
dotąd nie ustalona.

BLISKO 8 MILJ. BEZROBOTNYCH 
i  W NIEMCZECH.

BERLIN, 11. 1. (PAT) Według spra 
wozdania urzędu pośrednictwa pracy, 
ilość bezrobotnych w Niemczech z kcń- 
pem ubiegłego roku wynosiła 5.773.1*00 
Ssób.
\ ’

BOMBY CUCHNĄCE NA WIECU 
KOMUNISTÓW 

Krwawa strzelanina na ulicach Berlina.
BERLIN, 11. 1. W  czasie wiecu komu 

pistycznego na przedmieściu Friedri
ch sin  doszło wczoraj wieczorem do 
Jrrwawej utarczki miedzy bojówką ko 
bsunistyczną i hitlerowcami k+órzy prze 
jEdpcą wdarli sie na wiec

Umundurowana szturmówka uarodo 
jro - socjalistyczna zeuehrnęta przez po 
licję w przylegle udce odpowiedziała 
Strzałami rewolwerowt-mi. Kilku sztur 
jttiowcom udało sie wejść do sali obrad, 
gdzie rzucili bomby cuchnące miedzy ze 
branych.

Dwu komunistów odniojo ciężkie ra 
Py. Policja dokonała iiczi-ych areszto
wań.

Wkońcu zabrał głos minister spra. 
wiedliwości Michałowski, który roz. 
prawił się rzeczowo z zakusami mów
ców opozycyjnych i wskazał, że mini
sterjum dokonało wiele pracy, wpro.

wadzając nowy kodeks karny i nową 
procedurą cywilną.

Sądy doraźne są koniecznością w, 
chwili obecnej i istnienie ich spowodo 
wane jest specyficznemi warunkami.

Budowa drogi Katowice — Będzin — 
Zawiercie — Częstochowa

przew idziana w planie zatrudnienia bezrobotnyc
-‘7

WARSZAWA, 11. 1. (wł.) Państwo, 
wy fundusz drogowy zwrócił się do. 
władz śląskich w sprawie budowy 
wspólnemi funduszami szeregu dróg w 
zagłębiach węglowych.

W planie przyszłych robót przewi
dziana jest budowa drogi Katowice — 
Będzin — Zawiercie — Częstochowa, 
Katowice — Kraków, Kraków — Mie
chów 1 Miechów — Radom.

W wydatkach na budowę tych dróg 
uczestniczyć będzie również państwowy 
fundusz pomocy bezrobotnym, który

Togo. 
V ; ’ budo- 

iłotych,

przezuac-zyć ma na ten cel 4© m zło- 
tych.

Wykonanie wszystkich 
wych przewidzianych w * 
wy, wyniesie około 12c

Wszczęto już pertrr," ' ,A ‘z  karte
lami: cementowym i reżym o do. 
stawę materjałów nowy ■ a  wa
runkach kredytowy.!' Lasy państwo- 
we dostarczyć mają drzewa.

Pyzy budowie dróg znalazłoby pra. 
cę od 5 do 8 tysięcy bezrobotnych.

ANGLJ A PRZEPRASZA POLSKĘ
za incydent radiowy.

LONDYN, 11. 1. — Cała prasa angiel 
gka ogłasza komunikat radja brytyj
skiego, donoszący o wizycie sir Johna 
Reitba u ambasadora Skirmunta i o- 
świadczająey przytem, że incydent w. 
ciągu tej wizyty zlikwidowano po przy 
jaeielsku.

„Daily Herald" komunikuje, że dyre

1 tor radja sir John Reith wyraził wo
bec ambasadora Skirmunta przeprosce 
nie w imieniu radja angielskiego i 
wyjaśnił, że incydent nowstal wskutek 
iego, że kierownik działu nie był obec
ny i zastępował go tego wieczora kto 
innyr niedoświadczony.

Japończycy prą naprzód.
ODRZUCENIE ANGIELSKIEGO POŚREDNICTWA

LONDYN, 11.1. Wojska japońskie po 
suwają się dalej w głąb terytorjum 
chińskiego pomimo ostrej Simy.

Oddziały kawaierji japońskiej, wspo 
magane przez samoloty, zajęły wczoraj 
miasto Czurmenkau poloione o 25 ki 
’ometrów na północ od Szanghajkua&u. 
Japońskie ministerjum wojny ogłosiło 
komunikat, w którym stwierd?a, że zaj 
mowane obecnie obszary, będące czę
ścią prowincji Dżelioi, należą właściwie 
do Mandżurji.

Wojska japońskte prowadzą więc o- 
fensywę przeciwko arrnji nieprzyjaciel 
skiej, która zajmuje obszar Mandżurji.

Dowódca angielskich sił morskich na 
wodach Azji zwrócił się do Lontradmi 
rała Tsudy, dowódcy fioty japońskiej 
na wodach chińskich z propozycją po
średnictwa, mającego na celu wstrzyma 
fi i e działań wojennych między Chinami 
, .Japonją.

Kontradmirał Tsuda podziękował u- 
przejmie, lecz pośrednictwa nie przyjął.

Jak Witos zbiera podpisy za ustąpieniem rządu.
EMISARJUSZE „WÓJTA" z WIERZCHOSŁAWU ŻERUJĄ PO WSIACH.

WARSZAWA, 11. 1. (wł.) Od dłuż
szego czasu do władz bezpieczeństwa 
napływały z całej Polski wiadomości 
o jakichś ludziach, którzy obchodząc 
wsie, zbierali między wieśniakami pod 
pisy za ustąpieniem rządu.

We wsi Siedlislci, gm. Nowoiliczna, 
zatrzymano „emisarjusza", którym o- 
kazał się znany działacz stronnictwa 
ludowego Stanisław Kacperlik, członek 
rady naczelnej tego stronnictwa, pra. 
wa ręka Witosa na terenie powiatu 
warszawskiego.

Przy aresztowanym znaleziono tecz. 
ke zawierającą szereg mocno kompro
mitujących dokumentów i papierów.

Dość groteskowo przedstawia się 
sani proces zbierania podpisów.

Oto np. we wsi Siedliski Kacperlik 
miał swego człowieka gospodarza J a 
na Bieńkowskiego, który chodził od 
chaty do chaty i mówił sąsiadom, żo 
zbiera podpisy na podanie do starosty 
w sprawie obniżki cen na — cukier, 
naftę, zapałki i sól. Ponieważ wszyst. 
kie te artykuły są dla wieśniaków 
dość niedostępne, bardzo chętnie pod. 
pisywano „podanie", oczywiście nie 
sprawdzając nawet treśei.

Na wieść o tem jaki właściwie pa
pier podsuwał im Bieńkowski do pod
pisania wieśniacy przybrali tak groź. 
ną postawę, że wystraszony „współpra 
cownik" Kacperlika zwrócił się do. po
licji o — ochronę...

PROGRAM ROOSEVELT A V/ PC!./.
TYCE ZAGRANICZNEJ.

NOWY JORK, 11. 1. Prezydent Roo. 
sovelt konferował wczoraj w Nowym 
Jorku z płk. House.

Konferencji przypisują tu wielkie, 
znaczenie, ponieważ nastąpiła bezpo
średnio po naradach Roosevelta z se
kretarzem stanu Stim sonem,

Prasa widzi w rozmowie Roosevel. 
ta  z Housem dowód, że nowy prezydent 
natychmiast pod objęciu władzy uczy
ni w polityce zagranicznej decydujące 
posunięcia.
STRAJK W KOPALNIACH WĘGLA 

NA SEOWACZYŹNIE.
PRAGA, 11. 1. (PAT). W kopal

niach węgla na Słowaczyźnie wybuchł 
strajk. 21000 górników wstrzymało 
od pracy na tle wypowiedzenia u. j.  
wy zbiorowej.
ROZRUCHY W HAWANIE I SANT- 

JAGO.
HAWANA, 11. 1. — Na Kubie, a 

zwłaszcza w miastach Havana i Sani. 
lago doszło do rozruchów kom unia tycz. 
nych. Jest kilka osób rannych. Doko.
naiiO licznych aresztowań,

„KLUB 7BZYNASAITA WALCZY 
Z PRZESĄDAMI.

NOWY JORK, x l .  1. -  W Chicago 
13-tu członków towarzystwa walki z 
przesądami rozpoczęto od l_go stycznia 
13-todniową walkę ze ziemi przesądami 
Biją oni lustra, roz ypują só\ przecho- 
pod drabinami, zapalają papierosy 
trzech przy jednej zapałce opowiadają 
o swoich powodzeniach i n‘e wystukują 
przytem palcem po suehem drzewie itd.

W piątek 13-go stycznia urządzają 
oni uroczysty obiad podczas którego 
zostaną wygłoszone przemówienia, potę 
piające przesądy.
ZNIŻKA STOPY DYSKONTOWEJ 

WE WŁOSZECH.
RZYM, 11. 1. (PAT). Dekretem mi. 

nistra finansów stopa dyskontowa Ba a 
ca dTtalia została obniżona z 5 na 4 
proc. od 9 stycznia br. Jest to najniż
szy poziom stopy dyskontowej, prak
tykowanej przez włoski bank emisyj. 
ny w ciągu ostatnich 40 lat.

KRÓL WŁOSKI Z WIZYTĄ 
U WŁADCY EGIBTU.

RZYM, 11. 1. Kroi włr.sk' Wikto* 
Emanuel udaje się eto Egiptu by rewi
zytować króla Fuada, który w roku 
1931-ym złożył wizytę w Rzymie.

Podróż do Egipr.u odbędzie król wic 
s;ki na pokładzie swego jachtu prywatne 
go, który eskortować będą cztery jedne 
stki bojowe.

Do świty królewskiej należeć będą 
wyżsi urzędnicy ministerstwa spraw zat 
granicznych z szefem gabinetu m inister 
baronem Aloisi r t i  czele.

Pobyt króla w Egipt io potrwa dwa 
tygodnie.

KOLON JA  TA MO U DOMKÓW 
W DĄBROWIE.

Magistrat Dąbrowy zamierza w naj 
bliższym sezonie, budowlanym oprócz 
jnwestycyj drogowych, założyć na kolo 
iiji Staszica i na terenach dzierżawio
nych od dyrekcji iasów pnńsiwowych, 
ł.olonję tanich doiuków

W domkach tych mieszkałby pra
cownicy tramwajowi, kolejowi i robot, 
nicy. I

Magistrat zamierza p m  tern wybudo 
waó tam cztery ulice długości około 4 
Kilometrów.



NIESAMOWITA WOJNA z  NUDYSTAMI w  KANADZI
SEKTA DUCHOBORÓW, ROSYJSK1EGO POCHODZENIA, WBREW WSZELKIM ZAKAZOM UPRAWIA

PRAKTYKI OBRAŻAJĄCE OBYCZAJNOŚĆ PUBLICZNĄ.
Od dłuższego ezasu Kanada jest te

renem niesamowitych wydaiecń, które 
prasie tamtejszej dostarczają sensacyj 
11 ego materjału. Rząd kanadyjski wziął 
się energicznie do zlikwidowania sekty 
dndioborców, która obraża obyczajność 
publiczną, uprawiając nndyzm na wiel 
ką skalę. Walka z tą sektą trwa już od 
szeregu miesięcy. Nie można sobie e nią 
absolutnie dać rady. Pomimo wszelkich 
zakazów, masowych aresztowali i wyro 
ł ów skazujących, daehoborcy ł  niepra

v, dopodobnym uporem trwają przy swo 
ich praktykach i posuwają swe zuehwa 
łeść do tego stopnia, że nago demonstru 
ją po ulicach miast.
DZIWACZNE WIERZENIA DUCHO- 

BORCÓW.
Sekta duehoboreć w jest pochodzenia 

r< syjskiego. Uważają sic oni za potom 
»i ów czcieieli słońca i gromadnie odpra 
wiają różne dziwaczne obrcędy, które 
mają oznaczać „dziewiczą czystość" i po 
wrót do natnry. Niektóre ich eeremon-

Ujęcie sprawców napadu
pod Jędrzefowem.

Oregdaj donosiliśmy, ż„ w iesie po. 
między wsią Łączyć a Łysiaków, gm. 
Paków, pow. jędrzejowskiego, 2 bandy 
tów uzbrojonych w długie noże napadło 
na przechodzącego Lejbusia Tanenbeu 
ma z Jędrzejowa, któremu bandyci zada 
b cios nożem w lewy bok a następnie 
> rabowali 17 zł. i zbiegli.

W toku dochodzenia ujawniono, że 
napadu dokonali Franciszek Dii, zam.

w Jędrzejowie i Antoni Parocha, zam. 
w Gołonogu, pow. będzińskiego. Ponad 
tc policja zatrzymała spólniezkę bandy 
łów Antoninę Błachut, zam. w Łysako 
wie, pow. jędrzejowskiego, u której 
Gil i Pacoeka melinowali-.

Aresztowanych przekazano władzom 
sądowym, które osadziły ich w więzie
niu.

Syn gajowego zastrzelił bezrobotnego
zbierającego gałęzie w lesie.

f’^gdaj w lesie państwowym Bogu- 
ci ' ,,n . Zagość, pow. plńczowskicgo, 
: '^^-iejseowego gajowego Jan Chrza- 

na obieraniu gałęzi w łc 
s ie^ W ^ ć^ g o  Koprowskiego zam. w 
P im ™ ™ r c i a ^ 0 r y  ol[ dłuższego czasn po
zoste?̂ S ^ ?racy.

Kop?iP®^.auważywszy gajowego

rzucił się do ucieczki, wtedy Chrzanów 
ski zasypał uciekającego kilkoma strza 
łami z dubeltówki. Koprowski z prze- 
strzelonem lewem płucem upadł na zie 
mię i po upływie kiikn minut wyzic, 
ną! ducha.

Zabójcę aresztowano i przekazano do 
dyspozycji władu sądowych

B i)A Z B ffi,3 iiY # 0 Q D  ZARABIAJA OfiROMłiE SUMY'
ARTYKUŁAMI.

Charlie Chaplin otrzymuje dolara za słow o,
Od czasu, gdy słynny odtwórca eow 

• oyów Will Rogera zaczął współpra
cować w jednym z tygodn ków amery
kańskich pisząc humoreski i zara
biając w ten sposob 5.000 dolarów tygo 
dniowo, wszystkie gwiazdy HoRywood 
marzą o lauraeh dziennikarskich. Pisa
nie artykułów przynosi im specjalnie 
nietylko wielkie korzyści materjalne, 
ale zarazem zapewnia rozgłos i podtrzy 
rnuje zainteresowanie

dla nazwiska.
Jeden z wielkich magazynów auiery 

kańskich zapraoponował Charlie Chapli 
r.owi 50.000 dolarów za serję artykułów 
z opisem wrażeń z ostatniej jego podró 
ży naokoło świata. Artykuły liczyć ma
ją 50 tysięcy stów czyli że sławny komik

i trzyma dolara za słowo; tyle ,eo niektó 
rzy z b. prezydentów 5tanów pisujący 
artykuły po opuszczeniu Białego Domu.

Douglas Fairbanks otrzyma1 ze swej 
rćrony ogromną sumę od tygodnika 
,.Vanity Fair“ za cykl artykułów, w któ 
rycb malował portrety różnych 

wedet filmowych
Wśród gwiazd amerykańskich, pisu

jących do gazet, znajduje się także mło 
da i popularna artystka Eliza Gandi, 
kióra współpracowała w pismach jesz 
eze przed zaczęciem karjery filmowej, 
pisząc niezłe nowelki. Obecnie specjalno 
śdą jej są dowcipne historyjki o życiu 
i obyczajach środowisk filmowych: cią
gnie z tego poważne zyski.

60~letnie podlotki
i ich czterokrotna noc na dobę.

Podróżnik Charles Tregde opowia 
da, że na jednej z wysp na Oceanie 
Spokojnym, noszącej nazwę Bali, o 
przezwisku „Rajskiej Wyspy'4, kobie 
ty 60-letnie są tak smulle i świeże, 
że poprostu trudno je odróżnić od 
dziewcząt 16-letnich.

P. Trege twierdzi, że ,balijanki“ 
zawdzięczają swą „wieczną młodość" 
dziwnemu obyczajowi urządzania so 
bie w ciągu doby czterech nocy po 2 
godziny każda.

Za każdym razem piękne damy 
kładą się spać „normalnie" do łóżka, 
śpią przy zasłoniętych oknach po

każdej zaś „nocy" kąpią się i sma
rują.

Oto przepis ma „eliskir młodości", 
piękne panie.
Przypomnieć należy, że w innych 

celach — piękności ducha, nie ciała 
— • metodę 4 dwugodzinnych nocy na 
dobę stosował z dodatnim podobno 
wynikiem jeden z myślicieli niemiec 
kich. który również czterokrotnie 
kładł się do łóżka z całą ostentacją, 
jakby na 8 godzin.

• Krótki sen, lecz często powtarza 
ny, zalecał też swego czasu1 niedawno 
zmarły genjalny wynalazek i tytan 
pracy Edison.

W sp ó łcześn i w e so łk o w ie .

jr wymagają zupełnej nagości.
Na dziewiczych terenach K: i»ady da 

ehoborcy założyli liczne kolonie pobudo 
wali swoje świątynie, i swoje szkoły. Z 
czasem jednak mąd kanadyjski zanie
pokoił się ich praktykami i zaczął wyma 
gać, żeby poddali się ogóhiym przepi
som prawa, zakazującego publicznych 
pokazów nagośei, Nietylko jednali nie 
znalazł posłuchu, ale wypowiedzieć ran 
piał prawdziwą wojnę tej sekcie i do 
lej pory nie można powiedzieć, że epa 
nował sytuację.

Początkowo duchohorcy. jak mormo 
nowie, przenosili się z miejsca na miej 
see, z jednej prowincji do drugiej, żeby 
znaleźć się pera zasięgiem ..karzącej ,rę 
ki sprawiedliwości“.Ostatnio rząd bana 
dyjśki wydał przeciw nim drakońskie 
zarządzenia: zakazano wszelkiej dal. 
S2 ej imigracji do Kanady ieh współwy- 
twiawców z Rosji, zaczęto z cala surowoś 
jrią pr.awa stosować starą ustawę, przo 
widującą karę trzech lat więzienia za 
obrazę obyczajności publicznej a wresa 
eie uwięziono przywódcę duchoborców 
JVeragina.

WALKI POLICJI Z NAGI SAMI.
Duchohorcy odpowiedzieli na to or

ganizowaniem zuchwałych demonstra- 
cyj. Na ulicach miast i miasteczek kaną! 
dyjskich pojawiły się bandy nagich męż 
ceyzn i kobiet, wznoszących wrogie <vj 
krzyki przeciw rządowi. Policja otrzy-i 
mała nakaz postępowania bez pardonu,. 
Demonstrantów rozpędzono gazami łza 
wiącemi, a przywódców, i agitatorów od 
wożono do więzień. Dochodziło nieraz 
do komisznych scen. Młodzi barczyśei 
policjanci uzbrojeni w sikawki, nie bez 
widocznej ochoty oblewali wodą nagle 
ciała lub uganiali się za dziewicami du 
ehoboreów, by je zmusić do wstydu ł 
przywdziania jakich szat.

Gdy mimo liezuyeh aresetowań de. 
monstracje te nie ustawały, władze za
rządziły masową obławę. Na samocho
dach po 500 „sztuk" naraz, zwożono do 
więzień aresztowanych duchoborców. 
Więzienia kanadyjskie są dziś przepel 
nionc.
DRASTYCZNE SCENY W SĄDACH.

Rozpoczęło się masowe kierowanie wy 
reków. Sędziowie mieli roboty po uszy. 
Na jednego nudystę t ie możana było 
przeznaczyć więcej czasn jak półtorej 
minuty. Wszyscy zresztą zostaR skazani 
jednakowo na trzy lata więzienia. Kał. 
da obława prtrynosiła w sumie 1500 lat 
więzienia.

Prasa kanadyjska cytuje wypadki 
drastycznych scen, jakie rozgrywały się 
w sądach. Jednego razu trzy dziewezy 
ny rozebrały się na sali rozpraw dla za 
protestowania przeciw wyrokowi. Zgor 
szony sędzia musiał opuścić salę. Ta. 
kich wypadków było więcej

Nieszczęśliwe są dzieci duchoborców. 
Oddane na wychowanie obcym lndziom 
czekać muszą i męczyć się, aż zaślepieni 
fanatyzmem rodzice odsiedzą karę. 
PROJEKT OSADZENIA DUCHOBOR

CÓW NA ODLUDNEJ WYSPIE.
Problem duchoborców bynajmniej nie 

został rozwiązany. Mając przeludnione 
więzienia, r«ąd kanadyjsk1 zastanawia 
się. eo robić dalej. Wyłonił się projekt, 
żeby członków tej fanatycznej sekty o- 
sadzić na jednej z licznych- odludnych 
wysepek wzdłuż wybrzeża- Kolumbjl 
brytyjskiej, na północ- od wyspy Vaneo 
uver.

Powołana została specjalna komisja, 
litera ma wy brać, jedną z |wysp i poczy
nić przygotow. do masowej deportacji 
duchoborców. Sam przywódca sekty We 
ragin objawia zamiar wyemigrowania 
ze swymi współwyznawcami do Meksy 
ku.

PRKMJERĄ W TEATRZE.

Mu;zyn warszawski.
KOMEDJA W 3 AKTACH ANTONIE 

GO SŁONIMSKIEGO.
< i

Sztuka Słonimskiego „Murzyn war
szawski", jednego z głośniejszych współ 
ezesnyeh literatów- polskich, ma spe. 
ejalny ekarakterT mówiąc ściśle, na
pisana jest dla Warszawy. Nie zmniej
sza to bynajmniej jej wartości. Zda. 
waćby się mogło, że jej lokalny cha 
rakter zrozumiały może być w War
szawie, przez ludzi, którzy znają dosko 
nalc tamtejsze stosunki. Okazuje się 
jednak, że nawet widz, który nigdy nie 
był w Warszawie rozumie sztukę do. 
skonale. Oczywiście mowa tu o widzu 
przeciętnie inteligentnym, który inte
resuje się przejawami życia, no i cho
dzi od czasn do czasu do teatru.

Autor w- „Murzynie warszawskim" 
przedstawia nam świetnie podpatrzony 
obraz z życia żydów . inteligentów, 
tych, co to gwałtownie chcą się desto 
sować do życia polskiego, przekreślają 
swoje pochodzenie, zmieniają nazwi
sko i na każdym kroku okazują swoje 
polskie poehodzenie i pat.rjot.yzm.

Przedstawicielem tej części spole. 
ezeństwa żydowskiego w sztuce Sło
nimskiego jest stary właściciel księ
garni i wydawca Konrad Hertmański. 
Hertmański całą swą wieloletnią pra. 
cę poświęca na zbliżenie do polskiego 
społeczeństwa, zacierając systematycz- 
nie ślady swego żydowskiego pocho
dzenia.

Hertmański chce być polakiem, do. 
brym obywatelem Polski i patrjotą. 
Dom prowadzi po polsku i nic w nim 
niema żydowskiego. Chce zaszczytów, 
sławy, orderów. Chce pracować spoierz 
nie, z pietyzmem odnosi się do wszyst
kiego co polskie, bawi się w filantro. 
pję. Wmawia w siebie, że jest znawcą 
literatury polskiej, o której wyraża się 
ź przesadnym zachwytem. W gruncie 
rzeczy pod tym względem jest slcoó 
ezonym ignorantem.

Szydło z worka wychodzi dopiero 
po otrzymaniu spadku po bracie, który 
trudnił się w Argentynie handlem ży
wym towarem. Początkowo nie chce o 
tym spadku nawet słyszeć, nie przy. 
znaje się do brata, wkońcu jednak zwy 
ciężą w nim „geszefciarz" i procesuje 
się a spadek.

Jest to człowiek nieszczęśliwy. Nie
szczęście jego polega na tem, że wie
rzy w swoją wielką rolę w społeezeu. 
stwie, w gruncie rzeczy tak nie jest. 
Nie umie on patrzeć realnie na życie.

Jest to typowy sentymentalista, 
choć sam o tem nie wie...

Sztuka napisana jest z dużą znajo
mością stosunków i dnżem wyczuciem 
psyehologieznem. Typy doskonałe, po 
mistrzowsku podpatrzone. Humor nie. 
przeciętny.

Główna rola w „Murzynie warszaw 
skim‘" spoczywała, w rękach dyr. Ro
mana Tańskiego, który miał do >pel. 
nienia nielada zadanie poza swoją tru 
dną rolą reżyserował sztukę. Oczywi
ście, jak zwykle, dyr. Tański wywiązał 
się ze swej roli bez zarzutu. Całkowito 
opanowanie, swoboda ruehów i pewność 
siebie — oto zasadnicze cechy gry dyr. 
Tańskiego.

Specjalnie kilka słów poświęcić na. 
leży p. Wojciechowi Wojteekiemu, któ 
ry okazał się nieprzeciętnej miary ar 
tystą. Tak zagrać rolę Marjusza mógł 
tylko autor obdarzony prawdziwym ta
lentem.

Dobrym był p. Grndniewski jako 
Pcrlinan.

P. Brzozowska grała swą rolę bez 
opanowania, całość jednak wypadła 
nieźle. P. Brohoeka, jak zwykle, mila 
i ujmująca.

P. Tańska w roli cioci Sali wywo. 
lywała huragany śmiechu. Pozostało 
rolo poprawnie zagrali p. Opolski, ja? 
ko Milcb i p. Szczęsna, jako Szwareina* 
nowa.

Dekoracje gustowne i pomysłowe.
S - r .

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ1 
HANDLU!

Kryzys zrodził a owy. oryginalny za 
,wód. W licznych miastach Europy śród 
kowej, a zwłaszcza w BerPnit. spotkać 
można w kawiarniach, wielkich magazy 
Pach, a nawet na ulicy, przyzwoicie u- 
Iranych ludzi, którzy za niewielką opła 
tą opowiadają najnowsze anegdoty, ka 
wały i dowcipy, puszczone w kurs. Ta- 
Tyfa nie jest jednolita, leez waha, się,

zależnie od rodzaju dowcipów i ane
gdot. Pieprzne są najdroższe.

Klijentela tych nowoezisnych wesol 
ków rekrutuje się ze wszystkich klas 
społecznych, lecz głównie z pośród komi 
wojażerów, kt&rzy w zawodzie swoim 
zmuszeni są nieraz posługiwać się bla 
gą i kawałem.

CZOPKI HEMOKOIUAGNK 
„VariroT‘ (z kogutkiem) )

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie zmniejszają guzy (iylakifci 

Sprzedają ąptckb
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Czas nąjwyższy wkroczyć
w wielkomiejską nędzę.

Katastrofalny wzrost liczby młodocianych przestępców.

Str. 3,

Przeciwko grypie, przeziębienia moż, 
na  zastosować tabletk i Togal. Togal 
często usuwa chorobliwe objawy. Nie* 
szkodliwy dla serca, żołądka i innych' 
Organów. Spróbujcie i przekonajcie sic 
sąm i, lecz żądajcie we własnym  in te ro  
Sie ty lko oryginalnych tabletek Togal. ’ 
■Uo nabycia we wszystkich aptekach.

Co pewien czas na łamach różnych 
pism uka?ują się mniej lub wię- 
fcej alarmujące notatki o ponurych 
faktach. Porusza się bolączki, otwie- 
ia  oczy społeczeństwa na. brudy ape 

lu je  do władz i miłosierdzia. Pomimo 
|o  kroniki policyj. coraz częściej no 
tują wypadki kradzieży, oszustw, a 
nawet napadów rabunkowych, doko 
zrywanych przeważnie przez wyrost
ków w wieku lat kilkunastu.

Zagadnienie dzieci bezdomnych, 
dzieci występnych, nie jest czemś 
rowem w powojennej Europie. Zna 
,my opisy tych hord obdartusów i w y  
ijrolejeńców w Rosji sowieckiej, któ 
re stały się plagą miast >' wsi. Coraz 
wyraźniej zarysowują się zjawiska 
gbliżone w dzisiejszych Niemczech.

Czyżby i u nas miały zapanować 
podobne stosunki!

Jeszcze nie, ale najwyższy czas

torzucić maskę obojętności, czas poz- 
ać grożące niebezpieczeństwo i  ob- 
myśleć środki zaradcze dopóki nie 

będzie zapóźno.
Zagadnienie dzieci bezdomnych 

ma u nas inne podłoże niż u naszych 
fąsiadów. Liczba dzieci opuszczo
nych, wykolejonych jest u nas sto
sunkowo bardzo znikoma C2 wszys
cy malcy, grasujący po ulicach miast 
? których rekrutują się kadry młodo 
Sianych przestępców, to dzieci znisz 
tzonych, nędzą 'doprowadzonych do 
upadku rodzin. Są oni bezdomni, jak 
bezdomni eą ich rodzice i rodzeń
stwo, głodni, jak głodne są teraz ca- 
}f. te rodziny. W  tych warunkach każ 
! y  musi myśleć wyłącznie c sobie i 
zdobywać co się da i jak się da. Tu 
!?żv źródło całego zła

K R O N I K A
KALENDARZYK

Bziś: Arkadjusza 
Jutro: Weroniki 
Wschód Błońca: 7.43 
Zachód słońca: 4.00

Rodzice nie pytają skąd chłopiec 
czy dziewczyna przynosi to i owo 'do 
domu bo nie pytają ich również co 
dzisiaj jedli, czy jedli i jak spędzili 
czas. A  przeo. często zdarza że spry 
tny kilkunastoletni malec zaspokoi 

jeszcze głód rodziców i rodzeństwa. 
Pusty żołądek każe zapominać wów
czas o metodach pedagogicznych.

To też mnożą się zastępy małole
tnich złodziei, oszustów mnoży się 
liczba nieletnich prostytutek. 12-le- 
tnie dziewczynki przynoszą do domu

pończoszki, rękawiczki, drobnostki, 
wreszcie parę groszy.

I najczęściej nawet tam, gdzie nę 
dza nie zepchnęła jeszcze całej rodzi 
ny na dno upodlenia, matka czy oj
ciec nie zadają córce żadnych pytań 
wiedzą przecież że oni jej tych rze
czy dać nie mogą.

. Obławy policyjne, wszelkie prze 
pisy i zakazy są tu bezsilne

Podnieść z upadku r niziny, a zgi 
nie grożąca nam dzisiaj plaga dzi<y 
ci występnych.

Znani kompozytorzy

© ■  © @OL« i PETERSiu ?SKi •  H ©
koncertują z swą kapelC w  K aw iarn i i R estauracji 

FO TELU  „MONOPOL** KATOW ICE
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A jednak taryfa pocztow a
jest zbył wysoka!

STALE ZMNIEJSZAJĄ SIR OBROTY W ZARZĄDZIE POCZTOWYM
W SOSNOWCU

Styczeń

Czwartek

W ub. tygodniu podawaliśmy Li
ne statystycz. dotyczące ruchu poez 
towego, telegraficznego i telefonicz- 
rego urzędu, pocztowego w Będzinie 
za rok ubiegły. Obecnie podajemy 
te same dane statystyczne o urzędzie 
pocztowym w Sosnowcu.

Przesyłek poleconych nadano — 
191.460, _ nadesłano 172 85.1. Listów 
wartościowych i paczek nadano 
4616, nadeszło 8900 szt. Przekazów 
pocztowych i telegraficznyeh wplaco 
no89.592 szt. na sumę 11.876.675 zł., 
wypłacono zaś przekazów 57.701 szt. 
na ogólną sumę 4.700.188 zł.

Telegramów nadano 29582. nade
szło 28.485 i przychodowych 18.451 
ezt.

Rozmów telefonicznych -między  
miastowych i międzynarodowych by

to 197.027. Wpłaty oszczędnościowe 
na książeczki P.K.O. wyniosły na 
19.873 książeczkach 3 miliony 140 
tys. 551 zł.

Obrót czekowy bvł- dość duży. 
wyniósł bowiem 2*9 milji nów 236 tys. 
513 zł. na 96.598 czeków. Wypłacono 
na- oszczędnościowe książeczki P. K. 
O. 2 miljony 114 tys. 306 zł.. Cze
ków wypłacono 23.658 szt. na kwotę 
2 miljony 333 tys. 991 zł

W porównaniu z rokiem ubie
głym, ruch poczt w y niewiele się 
zmniejszył. Zmniejszenie ruchu zau
ważono przedews:;ys* kiem w dziale 
listów. Poważną przyczyną osłabie
nia ruchu listowego, telegraficznego 
1 przekazów pocztowych jest oczywi
ście zbyt wygórowana taryfa opłat.

R A D  J O
W ARSZAW A.

C zw artek, 12 stycznia.
Codz. P rzeg ląd  P ra sy  Polskiej. 11.50 

Kom. m eteor. 11.58. S ygnał czasu. 12.05. 
P ro g ra m  na dz. bież. 12.10. K oncert or_ 
k ie s try  P . E . 13.20. TTrz. kom. PIM . 15.10 
Kom. P aństw . Inst. Eksp. 15.15. Kom. 
gosp. 15.25. P ły ty . 15.35. Odczyt. 15.50. 
P ły ty . 16.25. F rancusk i. 16.40. Odczyt.
17.00. P ły ty . 17.40, Odczyt. 17.55. P ro 
gram  na dz. nast. 18.00. M uzyka lekka.
10.00. Rozmaitości. 19.20. Kom, roln. 
przysp. robi. 19.30. K w adrans liter. 19.45 
P ra s . Dz. R adj. 20.00. M uzyka lekka.
20.55. W iad. sportowe. 21.00. Dod. do 
P ras. Dz. R a d j .-21.05. P ły ty . 21.30. S iu . 
ńhowisko. 22.15. M uzyka cygańska. 22.55 
tJrz. kom. PIM . 23.00. M uzyka tan.

WARSZAW A- 
P ią tek , 13 stycznia.

11.40. Codz. P rzegląd  P rasy  Polsk, 
11.50, Kom. meteor. 1158. Sygnał czasu, 
z W arsz. T2.05. P rog ram  na dz. bież. 
1210. P ły ty . 13.20. Urz, Łom. PIM . 15.10. 
Kom. Państw . In s t E ksport. 15.15. Kom. 
gospodarczy. 15.25. C hw ilka lotnicza, 
j 5.30. Chwilka m orska i kolonjalna. 15.35. 
A ngielski. 15.50. M uzyka wiejska, 16.25. 
P rzegląd  wydaw nictw  perjodycznych. 
16.40. Odczyt ze Lwowa. 17,00. Koncert.
17.55. P rogram  na dz. nast. 18.00. Muzyka 
lekka. 18.50. Kom. dla narciarzy . 19.00. 
Rozm aitości. 19.20. P rzegląd  roln. 19.30. 
F e lie ton  p. t. Powodzenie w interesach. 
19.45. P ras. Dz. R adj. 20 00. P ogadanka 
muz. 20.15. Tr. z F ilh. W arsz. 21.40. W ia 
uomości sport. 21.45. Dod. do P ras. Dz. 
R adj. 21.50. K oncert europejski. 23.25. 
Urz. kom. PIM . i kom policyjny. 23.30. 
M uzyka taneczna.

KATOW ICE.
C zw artek . 12 stycznia.

11.40. Codz. P rzegląd  P ra sy  Polskiej 
i kom. m eteor, z W arsz. 11.58. Sygnał 
Czasu z W arsz. 12.10. Tr. z W arsz. 15.10. 
Kom. z W arsz. 15.25. Kom. gospod. 15.35. 
Odczyt z W arsz. 15 50 P ły ty . 16.25. T r 

z .  W arsz. 17.60. P ieśn i ludowe. 17.40. Od ■ 
ezyt z W argz. 17.55. P rogram  na dz. na 
śtępny. 18.00. M uzyka lekka. 19 00. Felje 
fon  sport. 19.15. Rozmnitósci. 1925. Kom. 
harcerskie. 19.30. Tr. z  Warsz. 22.15. P ro  
gram  na  dz. nast. 22.20. T i. z W arsz. 
£3.00. M uzyka tan.

Strajk na kop. „Helena” i „Baśka”.
Z POWODU N IEW YPŁAK AN I A ZALEGŁYCH ZAROBKÓW.

Jak to już wczoraj donosiliśmy 
na kopalni „Baśka I I“, znajdującej 
się na terenach kopalni „Flora/' 
pod Golonogiem wybuchł strajk ro
botników z powodu niewypłacalna 
zaległych zarobków za okres ostat
nich dwu eh miesięcy.

W dniu wczorajszym na miejsce 
wyjechał zastępca inspektora pra
cy p. Ryehłowski, który starał się 
strajk zlikwidować, a jednocześnie 
wywrzeć odpowiedni nacisk na dy
rekcję, aby wypłaciła robotnikom.

Interwencja ta częściowo odnio
sła skutek. Dyrekcja kopalni przy
rzekła, że w  najbliższych dniach 
wypłaci zaległe zarobki. Oświadcze
nie to jednak robotników nie prze 
konało; postanowili oni nadal straj 
kować.

Wczoraj znów z identycznych 
powodów, wybuchł strajk na ko
palni „Helenaa w Klimontowie. Za- 
strajkowało około 140 robotników, 
domagając się wypłaty zaległych 
zarobków.

Podkreślić należy, że strajki na 
małych kopalniach, które — jak 
wiadomo — nie są zrzeszone w ra
dzie zjazdu przemysłowców górni
czych, były dotychczas wypadkami 
niezwykle rzadkiemi. W szystkie 
małe kopalnie wywiązywały się do
tychczas w  stosunku do swych pra
cowników bez zastrzeżeń, je ś li kie
dykolwiek był jaki zatarg, to w 
każdym bądź razie nigdy o wypłatę 
zaległych zarobków.

Jaki jest tego powód — bliżej 
narazie niewiadomo.

Napad kłusowników na gajowych
w fasach olkuskich.

G ajowi lasów m iejskich  olkuskich 
P ią tek  i W ąs obchodząc swe rew iry  w 
dn ia  9 bm. napotkali w lesie pomiędzy 
Olkuszem i Starczynowem  4 kłusow ni. 
ków uzbrojonych w broń m yśliwską.

Jeden z kłusowników oddalił sie od 
swyeh towarzyszy i usiłow ał wymknąć 
sie nie chcąc być prawdopodobnie po 
znanym. Za tym  kłusow nikiem  udał 
sic gajow y Piątek . K iedy jednak  do
chodził do kłusownika, ten  m om enta!, 
nie uk ry ł sie za sosnę i w ym ierzył z 
dubeltówki do gajow ego z ostrzeżeniem 
że padnie trupem , jeżeli postąp i krok 
jeden. G ajowy nic m ając przy  sobie 
odpowiedniej broni, m usiał się cofnąć.

Tymczasem gajow ego W ąsa napadło 
3 pozostałych kłusowników i pe k ilku

szturchańcack, przewróciło go na  zł/t. 
mię, przyczem odebrali m u rewolwer 
w raz z nabojam i. W idząd zbliżającego 
się P ią tk a , dali do niego strza ł rewo) 
werowy, k tó ry  jednak  chybił.

Dochodzeni© w te j spraw ie napo ty . 
ka na  trudności, gdyż kłusow nicy są 
n ieznani gajow ym  i prawdopodobnie 
pochodzą z dalszych wiosek.

C H R V P K 4  
D U S Z N O Ś Ć  
BOLB G A R D Ł A

tore M ^ ą S S C K iB G O
W 4A S2A W l8.(A .?»eroi1&  

jp g g d a ją  aptahiiflMadyoptecgrto.

TEATR M IEJSK I W  SOSNOWCU.
D ziś w czwartek, dnia 12 bm. o god*. ill ^ w e s o ł a  krotockw ila w 6

aktach WŁ Jastrzębiec — Zalewskiego 
r . t. .MOWA ARYSTOKRACJA** (Go- 
Pelm) z doskonałym  odtwórcą ro li głów;, 
nej. Boi. O rlińskim  na, czele. — Ce* 
fcy m iejsc popularne od 49 gr. do 2.49 zk i 

W  piątek, dn ia  iS i w sobotę, 14 bm, 
o godz. 8J5 wiecz. św ietna kom edja A u,

konaniu naszego zespołu. W  rolach głów 
nych pp. Brzozowska, D rohocta, Szczę* 
n? : Tjićska, E rw an, Grudniewski, Opól- 
aki, Tański, W ojtecsi i  inni ,T A R- 
M ARK ŚMIECHU'* wielka rew ja w 20 
c brazach, k tó ra  cieszyła się niebyw a-
i I1L.?owodzeniem' dana będzie poraź o* 

sta tm  w niedzielę ponoludr-iu o godz. 4, 
po cenach popularnych od 49 gr. do 2 49 
zł.

 ' 0 ° —
Z KIELC.

(k) Sejm ik cofnął 15 proc dodatek 
kom unalny. W ydział powiatowy sejm i 

, kieleckiego, w skutek akcji oszczęd 
nościowej z dn. 1 kw ietnia b. r. cofnął 
urzędnikom i pracownikom sejm iku 15 
proc. dodatek kom unalny,

(k) Kradzieże. Piotrow ski Herszel, 
zam. w K ielcach przy  ul. N iecałej nr,
5, zameldował, że nieznany spraw ca -za’

. pom ocą-w ycięcia szyby, skradł m u ze 
ściany zegarek k ierunkow y, w art. 20 
złotych,

— Moskwa Franciszka .zam. w K iel
cach przy ul. W esołej nr. 27, zameldowa 
ta. ze z kory tarza domu skradziono jej 
chodnik, długości 7 m tr. w art 10 zł.

— 0O0—

Z SOSNOWCA.
(s) Odmyty o elektryczności organize 

wane przez polskie towarzystwo przy* 
rodników im. Kopernika w Sosnowcu. 
Dziś o godz. 7 wiecz. w sali gim nazjum  
im. Staszica w Sosnowcu (ul. Żeromskie 
go nr. 3), wygłosi odczyt p inż. J . B ija  
siewiez — o elektrow niach parowych 1 
wodnych,o napięciu niskiem  i Wysokiem 
i o lin jach  dalekonosnych i transfo rm a 
torniach.

B ile ty  wejścia w icnie od 49 gr. do 
25 gr. sprzedawane bedą przy wejściu 
na odczyt.

Zainteresow anie odczytami o elek try  
ozności jest wogóle duże. N astępne od
czyty odbędą się 19_go i  21_go bm.

(s) Z targowicy w Mysłowicach. W  
ub. tygodniu na  targow icę m ysłowicka 
spędzono 495 szt. bydła, 2.106 świń i 112 
cieląt, razem  2.713 szt. zwierząt. P łaco , 
no za klg. żywej w agi (ceny loco ta r 
gowica w raz z kosztam i handlowemi) 
rogacizny od zł. 0.30 do zł. 0.85, nieroga.. 
cizny zaś od zł. 0.80 do zł. 1.30. P rze
bieg ta rg u : norm alny, ta rg  spokojny, 
tendencja utrzym ana.

(s) Zebranie „Harfy*1. W nadchodzą 
cą sobotę, dn. 14 bm. o godz. 6 w pierw 
szym, a o godz. 7 wiecz. w drugim  te r , 
m inie w lokalu w łasnym  przy ul. O r
lej, odbędzie się doroczne walne zebra
nie członków tow arzystw a śpiewacze, 
go „Harfa** w Sosnowcu.

(s) Zarząd związku zawodowego pra
cowników ubezpieczeń społecznych w
Sosnowcu podaje do wiadomości, że 
siedziba oddziału zw ązku  zawodowego 
została przeniesiona z ul. Dęblińskiej 
nr. 13 do nowego lokalu  przy ul. K otłą- 
la ja  17 (w podwórzu T sze piętro).

(s) Kradzieże. M arjanow i Chm ielar- 
fkiernu (Długa 2) ; kradziono 4 gołębie, 
w art. 22 zł.

— Ze s trag an u  W olfa Skóry (No- 
wopogońska 27) skradziono sztuczkę 
płótna, w art. 40 zł.

— Z budki Chaim a G ertnera, m ie. 
szezącej się w halach „Rozwoju** skra
dziono 5 koszul, w art. 12 zł. 50 gr.
BEZCZELNA KRADZIEŻ NA ULICY 

3_go MAJA W SOSNOWCU.
O negdaj około godz. 6 wiecz. prze. 

chodnic ul. 3 m a ja  w Sosnowcu byli 
św iadkam i niezwykłej sceny. Do Ce- 
fiylji N eugebauer .  Ostaszewiczowej, 
m ieszkanki Sosnowca, podbiegł nagle 
jak iś  opryszek, w yrw ał je j z ręki to-, 
rebkę i począł uciekać.

Złodziejaszek jednak  nie zdołał zbieo 
schw ytany został przez przechodniów 
1 oddany w ręce policji.

W  torebce, w yrw anej z ręki p. O s ta . 
sżewiczowej, znajdow ała się b iżuterja, 
w art. około 1.100 zł.

Torebka w raz z zaw artością dostała 
się z powrotem  do rąk  właścicielki, 
bezczelny zaś złodziej powędrował do : 
więzienia. i

Je s t to W iktor B arański, zam. na 
nl. K rę te j 24 w Sosnowcu.



(s) Złodzieje kies mukowi w tram  wa- 
2ach. Jeden  z naszych czytelników ko
m unikuje  nam , że jadąe wczoraj rano 
pano tram w ajem  został okradziony 
rrzez k ilku osobników, którzy przy wyj 
iicu  w ytw orzyli sztuczny tłok. Naszemu 
Czytelnikowi skradziono z kieszeni 39 
zł. O strzega on pasażerów tiam w ajo- 
iWych, by m ieli się na baczności, gdyż 
prawdopodobnie w tram w ajach grasuje 
czajka kieszonkowców.

— OQO—

BUDŻET G M INY ŻY D O W SK IEJ 
W  B ĘD ZIN IE.

W  ubiegłym  tygodniu  odbyło sie ze
b ran ie  członków rad y  gm iny żydow
skiej w Będzinie, na  klórem  uchwalony 
Został p re lim inarz  budżetowy na 1933 r.

W  w ydatkach prelim inow ano: adm i 
p is lra c ja  16.639 zł.; synagoga 9.904 zł.; 
uhój ry tu a ln y  44.147 zł.; udzielenie sub- 
weneyj insty tucjom  oświatowym  16.500 
zł.; subw encja instytucjom  dobroczyn
nym  22.450 zł. dział gospodarczy 25.636 
z f i ra b in a t 38.000 zł.

Dochody: zaległości czynne do 25
w rześnia 1932 r. 164N71 zł.; zaległości 
bierne za rok 1931 151.635 zł., składki 
gm iny za 1933 rok 33 UOO z ł ; synagoga 
5.900 zł.; ubój 75.000 zł.: z cm entarza
28.750 zł.; z łaźni — 4J32 z ł ; gnbsydjum 
1 różne dochody 5904 zł.

Ogółem prelim inarz  budżetowy wy
nosi 344 tys. 618 zł.

W  porów naniu z rokiem ubiegłym , 
budżet jest m niejszy t  50.000 zł.

W  skład ra d y  gm  nnej żydowskiej 
iwebodzą p.p.: A. L iw er — prezes, L. Bo
rzykowski, P lesner, Tłuchweltz, Gold- 
gztain, A. L iw ar (junior), Sz. Ryński. 
Do rad y  wchodzi również rab in  H. Le- 
jrln.

 O0O----
Z ZAWIERCIA

(z) Z życia związku strzeleckiego w 
M rzygłodzie. W  dniu 8 bm. staraniem  
„Strzelca" w M rzygłodzie odegrane zo- 
ą ta ły  w sąsiedniej wsi Będuszu dwie 
sztuczki, a m ianow icie „Rozkaz" i  „Mał 
żeństwo Loli". P rz y  okazji zaznaczyć 
należy, że p raca w miejscowym związ
ku strzeleckim  czyni znaczne postępy, 
mimo przeszkód i trudności. N a jb a r . 
dziej palącą sp raw ą jest b rak  świetli-
e y .

N ależy dodać, że w ójt gm iny Mrzy- 
głód p. Teodor M arszałek, jako  p re . 
zes miejscowego Strzelca, p racuje  w 
w organizacji nader energicznie, po_ 
św ięeając wiele czasu i p racy  dla idei 
Strzelca.

Również grono nauczycielskie, z kie 
rów nikiem  szkoły p. Janem  Gutem na  
ozele, opodatkowało się na rzecz S trzel
ca, jako  też bierze czynny udział w 
ruchu  strzeleckim.

Iz) Przywłaszczenie. P  Je rzy  Sma- 
rryńsk i, zam. w folw arku „B tgum ilek" 
pow. włoszczowskiegu, złożył onegdaj 
zameldowanie w po icji o przywłaszczę 
n u  10 worków m ąki, w artości 405 zł. 
‘ rzez B irfra jd a  A bram a Joska i zięcia 
jego K aczki Ohila, zam. Porębcka 1.

(z) U siłow anie o trucia Onegdaj 
przez wypicie p łynu  tru jącego usiłowa 
la pozbawić sie życia Jan in a  W ieczorek 
(Śnieżna 4). Po udzM cniu denatce p ier 
(wszej pomocy, przewi-ziono ją  na ku ra  
cje do szpitala kacy cborych Do ode
b ran ia  sobie życia ssłoniłc Wieczorko- 
w ą nieznośne pożycie' ?■ mężem.

Stanisław Andrzej Steeman.

Noc się zaczyna.

Proces sosnowieckiego Tasiemki
i towarzyszów.

Dalsze zeznania świadków.

■i
Przekład autoryzowany z francu
skiego H a l i n y  B o k s e r ó w n y .

15. .
— Mam nadzieję — rzekł Aboo- 

dy, śmiejąc się — że morderca, jeśli 
taki istnieje, nie ma daru jak pan, 
prześlizgiwania się bezszelestnie 
przez korytarze i otwierania w ten 
rposób drzwi... gdyż w takim razie 
nie pozostawałoby mi me innego, 
jak zrobić rachunek sumienia.

Steve pomyślał, że ten dar nie 
był wyłącznie udziałem Worobiejczy 
ka i że H erbert Aboudy sam potra
fił zjawiać się nagle w momencie, kie 
'dy go się -najmniej spodziewano.

— Steve — rzekł Aboody — nie 
zatrzymuję pana. Postaramy się 
przygotować wszystko tak aby spę 
dzić tę noc możliwie wygodnie.

— Może mógłbym pomóc... — za 
czął Steve. '

— Wybaczy pan, ale b>łoby le
piej, gdyby pan opuśeił ten dom jak 
najprędzej. To mi pozwoli rozejrzeć 
się wszędzie i przeprowadzić koniecz 
ne badania.

— Dobrze—odparł Steve — wy
chodzę. 

Włożył płaszcz i zbliżył eię do 
' ‘ ̂ rberfa Aboody.

Jakkolw iek m inął już trzeci dzień 
przewodu sądowego w proccBie prze. 
ęiwko sosnowieckiemu Tasiem ce i je 
go 26 towarzyszom i przed sądem  prze
winęło sie cały szereg świadków, spra_ 
VTS. pozostaje nadal w m rokach. O skar
żeni nie przyznali sie do w ym uszania 
Cu kupców okupów i  haraczów, a ze
znania świadków dowodowych prze. 
słuchanych dotychczas, tra f ia ły  na 
tak ą  odprawą obrony, iż wr k ierunku 
w yśw ietlenia spraw y n ic  nie posunął?} 
sią an i na krok.

O stra polemika, jak a  wywiązuje sią 
każdorazowo przed sądem m iędzy o_ 
skarżonym i, a świiadkami, mającymi: 
niekiedy również b u jn ą  przeszłość k r y 
m inalną, czyni wrażenie jakoby jedni 
i drudzy tw orzyli ongiś jedną bandą 
przestępców, w k tó re j na  tle  podziału 
łupu nastąp ił wkońeu rozłam.

Po rew elacyjnych zeznaniach J ol 
ska F rim orgena przesłuchano Izrae la  
F er s ztenfelda (Sosnowiec, Kowalska 
16), Szlamę LangfuSa (Sosnowiec, Mo. 
drzejow ska 20) i b ra ta  Jo sk a  Frimor-j 
gena, M ajera z K atow ic (Sienkiewicza 
6), k tó ry  potw ierdził ‘zeznania swego 
bra ta , — wreszcie N atąńa ż y ta  (So
snowiec, Targow a 18), u  którego odbył 
sią sąd — „d in to jra" nad Jaskiem  F i l .  
morgenem.

Zkolei badany jest świadek Abrarn 
Genendelman z zawodu kupiec (Sośno, 
wiec, W arszaw ska 12). Zeznania tego 
św iadka odzw iorciadlają działalność 
n ietylko Bekerm ajstrów , ja k  to dotych 
czas robili poprzedni świadkowie, ale 
i pozostałych członków niebezpiecznej 
szajki.

„Pewnego dnia w kw ietn iu  1931 ro
ku  — opowiada Genendelman — zauwa 
żyłem, że „łapacze" nie wpuszczają do 
mego sklepu klientów. K iedy zw róci
łem się do „łapacza" A bram a K upki z 
zapytaniem  dlaczego to  robi, K upka 
pobił mnie i żonę. B ojąc się następstw , 
nie meldowałem o tern nikomu. Nie na  
tern jednak koniec"... Tu świadkowi za. 
łam.uje się głos. i żali się, iż został 
przez szajkę dotkliw ie pobity  i m ater- 
ja ln ie  zrujnow any.

W  trzy  dni po tęm  zajściu, zeznaje 
następnie Genendelman przyszedł do 
niego K upka w raz z Innym i łapacza,- 
mi i oznajm ił mu. że m a iść do hotelu 
„Angielskiego". W iedział już  po co go 
tam  w ołają i że czeka go tam  „din to j. 
ra “, również wiedział, iż nic go nie u . 
ra tu je , zwłaszcza, że wymownemu za
proszeniu do hotelu tow arzyszył groź

— Dobranoc panu. Jestem pe
wien, że wszystko będzie dobrze. Na 
każde wezwanie zgłoszę się momental 
nie. Dobranoc, ̂  panie WoroLiejczyk.

I  dodał, stojąc już w progu:
— Do widzenia.
— Ach —- szepnął inspektor, za

mykając za nim drzwi — Jepiejby 
pfffi tego nie mówił

„Patrzcie — pomyślał Steve —» 
ten człowiek jest zabobonny Nigdy- 
bym o nim tego nie powiedział".

— A więc — rzekł Herbert Aboo 
dy Od s t  1 wiersza gdy drzwi zosta- 
:) zamknięte — noc się zaczyna.

— Czy pozwoli pan — spytał in
spektor, że zadam panu kilka pytań 1

— Oczywiście.
— Zdaje mi się, że do tego domu 

nie można wejść z drugiej strony?
— Zupełnie niemożliwe. Niema 

żadnych drzwi w murze
— A pokoje panów Matriche i Ca 

gna?
— Wychodzą na wielką salę, gdzie 

pracuje moi urzędnicy.
— Dobrze. A zatem są tylko dwa 

wejścia. Z jednej strony drzwi pro
wadzące na korytarz, skąd wchodzi 
się do. wielkiej sali, gdzie w ciągu 
dnia siedzą urzędnicy. 7 drugiej zaś 
ukryte drzwi, od których tylko pan 
ira  klucz. Czy ma pan ten klucz 
przy sobie?

— Proszę — rzekł Herbert Aboo- 
dy.

ny  błysk  noża, k tó ry  K upka fcrzyrs.fil 
w ręku.

Po w yjściu  łapaczów, Genenńfełmsm 
zauważył, iż dom jego je s t otoczony, 
Prócz K upki s ta ł n a  s traży  F iszel Kur® 
feld. Moszek, Szmul ł Ise r  B ek erm aj. 
strowie. S tan  takiego oblężenia trw a ł 
przez trz y  doby 1 przez czas ten  nie 
Wpuszczono do sklepu G enendeim zna 
an i jednego klienta, ja k  rów nież nie 
wypuszczono Genendelm ana i jeg o  żo
n y  z m ieszkania.

■W obawie zem sty i  dalszych repre- 
sy j Genendelman staw ił się w towa„ 
rzystw ie swego szw agra M ordki K o. 
żucha do hotelu  „Angielskiego", gdzie; 
zastał już  „din to jrę" pod przew odnic

tw o m  Moszka B ekerm ajstra . P o  poro
zum ieniu się z asystu jącym i m u ła p a . 
czarni, zażądał on od Genendelm ana 
8.000 zł., pod groźbą, iż jeśli n ie  zap la* 
ci, nie będzie żył. Poniew aż „skazaniec" 
nie m iał p rzy sobie ty le  pieniędzy u- 
dzielono m u dzień prolongaty.

Dzięki dalszej in terw encji Kożucha, 
Genendelman zapłacił ty lko  700 zL, wy
muszono natom iast jeszcze od niego; 
kolację, w czasie k tó re j kazano m u 
pić do nieprzytom ności. Po powrocie 
do domu Genendelm an skonstatow ał, 
iż skradziono m u resztę pieniędzy, j a .  
kie m iał p rzy  sobie, w kwocie 80# zł.

Dzięki tym  w szystkipi przejściom  
rozchorował się i przez cztery m iesią
ce leżał w klinice „Omega" w W arsza
wie.

Po powrocie z k lin ik i był w d a l. 
szym ciągu teroryzow any i  b ity  przez 
szajkę, o czem jednakże w polic ji nie 
meldował, obaw iając się zemsty.

Po Genendelmanie zeznaje Kożuch’. 
Zeznanie jego pokryw ają  się z Zezna
n iam i G enendelm ana. B adanie Kożu-i 
cha trw ało  pięć godzin, wobec usiło . 
wań obrony obalenia jego zarzutów.

C ały szereg nowych pow ikłań nih„ 
zm iem ie utrudnia, przewód sądowy, 
tak, iż proces po trw a niew ątpliw ie d łu
żej ja k  przypuszczano pierw otnie. —i 
R ozpraw a przerw ana będzie przepusz
czalnie w sobotę, ze względu na  sad 
doraźny, k tó ry  m a się odbyć 16 bm. i 
wszczęta będzie /pow rotem  w p rzy . 
szłym tygodniu:

Dodać należy, że z zagran icy  
przeważnie z Niemiec — nap ły w ają  do 
sądu anonim ow e listy , w  k tórych  au to 
rzy p rzedstaw iają n iektórych oskarżo- 
nych jako  m iędzynarodow ych aferzy . 
stów, poszukiw anych przez zagranic*, 
nc władze.

— Doskonale, niech go pan scho
wa do kieszeni... i teraz, jeśli pan 
chce, może pan pójść ze mną na in- 
spekqję.Nie chcę,aby pan został -sam 
w tym gabinecie nawet przez chwi
l ę . A propos, przypuszczam ,że i 
dziś otrzymał pan list?

— Tak. Zredagowany był w ten 
rposób: „Niech pan się rozmyśli, al
bo stanie się to tej noc-y".

— I  pan wciąż nie wie, do czego 
tajemniczy autor listów robi aluz
je? Nie wie pan, co do czegi ma się 
pan rozmyślić, aby uniknąć jego ka' 
ry?

— Zdaje się, że mówiłem już pa
nu, iż nie wiem, eo on chce przez to 
powiedzieć. Czy mam to panu po
twierdzić? ! !

Herbert Aboody mówił trochę o- 
stro, jakgdyby naleganie inspektora 
przynosiło mu w ozemś ujmę. Woro 
biejczyk skłonił się i rzekł.

— Proszę pójść za mną.
Otworzył drzwi gabinetu dvrefc

fora i wszedł do • gólnej sali. Prze
kręcił wyłącznik. Zajaśniało światło.

— Pójdę się upewnić, czy niema 
nikogo tutaj, ani w pokojach w głę
bi. Zechce pan pójść ze mną.

— Czy to konieczne? — spytał 
‘Aboody. — Sam < przypilnowałem, 
aby wszyscy wyszli.

— Wszystko jedno rzekł In
spektor.

Poświęcił dziesięS minul na te ba

(z) K radzież węgla. O negdaj pod 
bazam i, na  jad ący  w stronę Zaw iercia 
pociąg tow arow y skoczyło p a ru  niezną 
pych  sprawców, k tó rzy  zaczęli wyrzu* < 
£aó z wagonów węgiel. N adbiegła p o llfk  
jbja i zrzucanie _ w ęgła udarem niła. — 
Spłoszeni osobnicy zbiegli, w yrzucony 

, paś węgiel zabrała  policja,, oddając go 
-władzom kolejow ym  w Zawierciu.

(z) R ep ertu ar kiu. S tella  
ewastopol".

„Teodozją

£

Z  Olkusza,
P A P IE R N IA  „KLUCZE" R E D U K U JĘ

W tym  tygodniu  pap iern ia  „Klucze** 
p rzystąp iła  do pracy w fabryce na 3 

i  tygodniu  przy 2-ck zmianach ro -t 
jotmków. Poza tem  zapowiada w niedłu

f irn Izasie redukh ję  około 100 robotni 
ów.

W  związku z tem  należy się spodzie 
w ać w najbliższych dniach konferencji 
z inspektorem  p racy  w Sosnowcu.

(ol) O płatek w „Hejnale". W ub. so 
hotę zarząd tow arzystw a , He m ał" « 
Olkuszu, urządził opłatek dia swych 
członków i  zaproszonych gości Chóry 
m ieszane _ tow arzystw a .H e jn a ł"  pod 
b a tu tą  śpiewaczki opery poznańskiej, 
olkuszanki, p. H. Czechowskiej (w za
stępstw ie chorego dyrygen ta  p. K orda 
szewskiego), odśpiew ały k ilka  kolend. 
M iła i wesoła zabaw a p rzy  choince prze 
ciągnęła się do r a n a

(ol) R uchom a w ystaw a p rze tiw g ru ź li. 
Cza. Onegdaj p isaliśm y o ruchom ej 
w ystaw ie polskiego związku przeciw
gruźliczego, w W arszawie, w wagonie; 
kolejowym. Obecnie dodajemy, że wa
gon — w ystaw a stać będzie od dnia 12 i 
bm. na ram pie kolejowej st. Olkusz n a 
przeciw  p o rtje rn i fab ry k i „Olku-z". 
Praw dopodobnie wagon — w ystaw a z 
Olkusza zostanie odesłany na jeden 
dzień do Sławkowa.

(ol) Zabaw a policyjna. 1 lutego r, b, 
w sali p. Bobrzeckiego w Olkuszu, odbę 
ozie się zabawa poi: -yjna, organizować 
Da przez „Rodzinę policyjną"

(ol) N a bezrobotnych. D yrekcja  fa 
b ry k i gum y w W olfrom iu  w płaciła na 
rzecz bezrobotnych powiatowemu korni 
tetow i do spraw  bezrobocia w O lkusza 
ty siąc  zł. Poza tem  zarząd fabryk i „OL 
kusz" w_ Olkuszu w płacił na ten  sam 
cel zł. 750 na poczet, zadeklarow anej srt 
m y zł. 1.500.

(ol) P race  w LO FP. W dniu 12 bm. 
zakończony zostanie w Skale pod Ojco
wem kurs podinstruktorski LOPG. pro 
Wad zony przez in s tr a r to ra  powiatowego 
L O P P  w Olkuszu. Poza tem w dniu 12 
bm. rozpocznie się w sokole powszechnej 
Łr. 1 w Olkuszu kurs in fo rm acy jny  
przeciwgazowy LOPG. dla straży  ognio 
wej m iejskiej p rzy  udziaL  in s tru k to ra  
powiatowego. K u rsy  prowadzone bedą 
wieczorami we wtorki, uzw artki i  sobo. 
ty  13 bm. odbędzie się odpraw a in s tru 
ktorów H  kategorji z Olkusza.

t ZW IASTUN SZCZĘŚCIA.
A. — spotyka sio z B.
A. — P rzy jm  m oją kondolencję.
— B  Czemu? Co się stało?

A. — M oja żona kupiła sobie fu tro,
B. — I  cóż z tego?

, A. — Będzie ju tro  z w izytą u tw ojej 
żony.

dania. Teraz miał całkowitą pewność, 
że wszystkie pokoje w eałem biurze 
są zupełnie puste.

— Teraz — rzekł — obejrzę zar  

rnek drzwi wejściowych i zbadam 
lożę dozorcy. Wysiał go pan stąd na 
noc, prawda?

— Wyszedł przed chwilą — od
parł Aboody. *

Po dziesięciu minutach obaj wró 
Ciii do gabinetu dyrektora. Worobiej 
czyk zamknął starannie drzwi na 
klucz. 1

— Jeszcze jedna rzecz. Sprawdzę 
ukryte wejście.

— Zbyteczne — rzekł Aboody. — 
Zamknełem je sam. przed godziną.

— Wybaczy mi pan — odparł in 
spektor niewzruszony. — I.ubię sam 
wszystko sprawdzić... — Dobrze —- 
rzekł po chwili — te drzwi są zam
knięte. Z tej strony niema obaw, sko 
ro tylko pan posiada dr nich klucz.

Minęli wąski korytarz i weszli do 
gabinetu.

— Teraz zamkniemy również i te 
drzwi i sądzę, że w ten sposób bę
dziemy oddzieleni od całego świata... 

Zamknął drzwi i wręczył klucz 
panu Aboody. 

Potem zdobył się na uśmiech'. 
d. c. n.
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zjSsUisssL OBCY KAPITAŁ W POLSCE1 WARUNKI POPRAWY DOSPODAR 
CZEJ ŚWIATA.

Komisja przygotowawcza d > wszech 
- jtowej konferencji gosijodarczcj od 
’a ważną dyskusją w sprawie kryzy- 

>i kwiatowego.
Znany angielski rzeczoznawca linan  

»owy i ekonomista, sir Frederick Leith 
Ross przedstawił cztery wam nki, które 
jtą konieczne dla osiągnięcia poprawy 
gospodarczej. Warunkami tend są:

1) natychmiastowe rozwiązanie dla 
gów międzysojuszniczych,

2) stabilizacja walut i nowy roz
dział zapasów złota,

3) odbudowa kredytu międzynarodo
wego i  układ moratoryjny w sprawie 
‘długów prywatnych, oraz zniesienie o- 
graniczeń dewizowych i  transfer o wy cip

4) zniesienie bar jer celnych i ograni 
ezeń handlu międzynarodowego.

Ross nadmienił, że . rząd angielski 
i>5e uważa za możliwe powrotu do pa
rytetu złota. . . ,

Memorandum, złożone przez uelegata 
polskiego dyr. Barańskiego a_dotyczące 
polityki monetarnej i ograniczenia de 
Wizowego, postanowiono przedyskuto
wać podczas obrad generalnych.

SKANDAL...
W  Bydgoszczy przed sądem okręgo

wym toczyły się  dwie rozprawy karno, 
administracyjne, które ujawniły  
wprost skandaliczne stosunki w niekto 
rych szkołach na Kujawach, Na ławie 
oskarżonych zasiedli nauczyciele Ma
d ej Kopp i Otto Kleinberger, którzy 
w  swoich szkołach powszechnych w 
pow. szubińskim m ieli prawo nauczania 
'dzieci wyznania ewangelickiego religji 
w języku niemieckim. Oskarżeni wy-, 
zyskiwali te lekcje jednak do propa
gandy niemczyzny. ^ , , .

W  jednej z tych szkół w7 borkaen 
Zagajnych zapanował nawet taki zwy 
«za;\ że za wiedzą germanofilskiego kie 
równika szkoły, niejakiego Jankow
skiego, wszystkie dzieci mnsiały odma- 
wiać modlitwę przed lekcją i po lekcji 
w języku niemieckim. , _ .

W  szkole tej wykładano rewmi-z i 
Inne przedmioty nietylko religję w ję
zyku niemieckim.

Na wniosek obrony, celem powoła
nia świadków, odroczono obydwie roz-

PIWSPÓLNY KROK MOCARSTW 
W TOK JO.

W Tok jo nastąpiło wspólne demar
che posłów angielskiego, amerykań
skiego, francuskiego i sowieckiego, 
którzy na dłuższej konferencji u ja_ 
poóskiego ministra spraw zagranicz
nych w yjaśnili stanowisko swych rzą
dów, w związku z ostatniemi wypad
kami na terenie chińskim.

Wedle komunikatu japońskiego, od 
powiedź kierownika zagranicznej poli
tyki japońskiej, nie zawiera żadnych 
oświadczeń, jakie m ogłyby przyczynie 
się do zdeklarowania sytuacji.

Równocześnie donoszą z_ Moskwy, 
że prasa sowiecka gwałtownie atakuje 
rząd japoński, zaznaczając, że wkrocze
nie armji japońskiej do Chin pomoc
nych i prowincji Dżećnola, niewątpli
wie doprowadzi do otwartego konflik
tu z Ameryką. , . n __

Natomiast Rosja, jak oświadcza Ra
dek w ,Jzwiestjaeh“, nadal zamierza 
łachować neutralność w konflikcie ja . 
pońsko - chińskim.

Pogrzeb b. p» d-ra 
Jakóba Putermana

Wczoraj złożono do grobu zwłoki 
bp. Jakóba Putermana, doktora medy
cyny, wiceprezesa, towarzystwa lekar
skiego Zagłębia Dąbrowskiego i  człon
ka honorowego towarzystw lekarskich 
częstochowskiego i Zagłębia Dąbrow
skiego.

Na cmentarzu miejscowym zgroma 
dziły się liczne rzesze pragnących od
dać ostatnią posługę zmarłemu senjo- 
rowi lekarzy sosnowieckich. Nad gro
bem żegnali zmarłego dr. dr. K. Sucho
dolski, prezes towarzystwa lekarskiego 
Z. D., B. Budzyński, prezes związku le
karzy P. P. — obwód Zagł. Dąbr. i M. 
iWołkowicz, wiceprezes polskiego tow a
rzystwa przyrodników im. Kopernika, 
odd z. Z. D.

Mówcy sław ili wysoką wiedzę lekar 
sfeą zmarłego, Jego troskę o rozwój to
warzystw lekarskich częstochowskiego 
i  Zagłębia Dąbrowskiego pracowitość 
Jego i sumienność, zasługi dla innych 
towarzystw naukowych i kultural.i 
nych, jak polskie towarzystwo przyrod 
ników, b. towarzystwo hygjeniczne, f )- 
■warzystwo przeciwgruźlicze, podno
szono dalej wysoki poziom etyczny za
równo w wykonywaniu zawodu swoje, 
go jak i  w stosunku do kolegów swo 
ich. Młodzi koledzy szczególnie cenili 
w Nim nadzwyczajną życzliwość i u- 
czynność.

O walce 2 naszem ustawodawstwem spofecznern.
Nie bez słuszności podkreślił 

p. Andrzej Wierzbicki w dyskusji 
mad programem gospodarczym cen
tralnego związku przemysłu pol
skiego, że „rozwój gospodarczy kra 
ju zależy od właściwego nastawie
nia opinji społecznej, a rządy na 
całym świecie liczą się z prasą, bo 
prasa jest refleksem życia11.

Tak sformułowanej tezie oddaw- 
na już hołdują sfery przemysłowe 
i systematycznie, od dwóch lat już 
przeszło, zdobywają opinję społecz
ną, przygotowując ją  z początku 
nieśmiało, potem coraz wyraźniej 
i mocniej do przyjęcia swego pro
gramu gospodarczego.

Program ten w dziedzinie zagad. 
nień społeczno-gospodarczych stre
szcza. się w następujących pun
ktach::

1) wysokość płac winna być u- 
stalana w drodze bezpośrednich 
umów o pracę pomiędzy pracodaw
cą a pracownikiem (a więc zasada 
zupełnej elastyczności płac i skaso
wanie wszelkich umów zbiorowych)*

2) dążyć należy do uelastycznie
nia czasu pracy, uzależniając go, 
jak i place od umów o pracę, oraz 
znowelizować przepisy o czasie pra
cy (przedłużenie do 48 g. tygod
niowo);

3) częściowa likwidacja dodatko
wych opłat za godziny nadliczbowe 
(do 10 proc. godzin nieopłacanych 
zupełnie), oraz zmniejszenie pozo
stałych opłat do połowy lub czwar
tej części;

4) zmniejszenie urlopów7 zarów*- 
no dla pracowników umysłowych, 
jak i fizycznych do połowy, oraz 
stosowanie innej zasady obliczania 
należności za urlop;

5) natychmiastowa rewizja ob
ciążeń z tytułu ubezpieczeń społecz
nych i częściowa likwidacja zale
głości ubezpieczeniowych (znaczna 
część tych zaległości została już 
uprzednio strącona z zarobków ro
botniczych, a więc przez robotników 
zapłacona, a mimo to nie wpłacona 
do właściwych instytucyj).

Ponadto wysuwane są jeszcze 
dodatkowe żądania: skrócenie okre
su wymawiania pracy pracownikom 
umysłowym z 3 miesięcy do 3-eh 
tygodni, przyznawanie urlopów 
uczniom zależnie jedynie od uzna
nia pracodawcy, rewizja ubezpie
czeń chorobowych na terenie b. 
ziem pruskich itp.

W ten sposób kampanja praso
wa, nieśmiało rozpoczęta od suge
rowania opinji publicznej nadmier
nego jakoby obciążenia życia gospo
darczego kraju z tytułu ubezpieczeń 
społecznych, doprowadziła obecnie 
do niedwuznacznie postawionego 
programu: walki na całej Hnji z
podstawowemi zasadami ustawo
dawstwa społecznego w Polsce.

W konsekwencji tez wyżej zacy
towanych, pracownik zostałby po
zbawiony wszelkiej możności obro
ny swych płac i innych warunków 
pracy, obrony, która się dotychczas 
wyrażała przedewszystkiem w for
mie umów zbiorowych, i na umo
wach opartej działalności związków7 
zawodowych. Dziś w okresie olbrzy 
miego bezrobocia czas pracy nietył-

ko zostałby przedłużony do 48 go
dzin tygodniowo, ale wogóle odpad
łyby wszelkie hamulce w zakresie 
indywidualnego przedłużania pracy 
W czasie kryzysu i okropnej nędzy 
pozbawionoby pracowników częśeio 
wo pomoey ubezpieczeń społecz
nych, podważając równocześnie za
porę, wpływającą w pewnej mierze 
na stabilizację płac pracowniczych.

W ten sposób sformułowany 
program nie pozostawia żadnych 
złudzeń co do jawnych i ukrytych 
tendencyj kapitału w Polsce. To też 
niezależnie nawet od takiej czy in
nej oceny tych haseł, dla rzucenia 
pewnego światła na ewentualne ich’ 
pobudki, warto się zastanowić, co 
reprezentuje właściwie kapitał w 
Polsce.

Wadług sumarycznych obliczc-ń, 
przemysł polski w 8b procentach 
jest własnością wielkiego anonimo
wego kapitału światowego. Według 
ścisłych danych, ogłaszanych^* w 
193® r., istniało w Polsce 1580 spó
łek akcyjnych krajowych i 66 j«gra 
nśeznyeh. Wyłączając te osj®aie, 
63,5 proc. całego kapitału, ^ g o sz 
czonego w spółkach krajowymi, jest 
związane z kapitałem zagranicz
nym. Udział zaś tego kapitału w 
tych spółkach dochodzi do 70 proc., 
(66,9 proe„).

Na silę gospodarczą tych przed
siębiorstw składają się ponadto ka
pitały obce, któremi one dysponu
ją, w formie udzielanych im kredy
tów. Na 1.938.0 nńljonów zł. zobo
wiązań z tytułu kredytów gotów
kowych zagranicznych w końcu 
1.930 r. przypadało na przedsiębior
stwa przemysłowe (spółki akcyjne) 
— 44.1 proc. W ten sposób więc 
znaczna, część krajowych spółek ak
cyjnych w Polsce, opanowana jest. 
całkowicie i rządzona przez kapitał 
obey, Kapitał ten ponadto, przycho
dząc częściowo do Polski w wygo

dnej formie kredytów, zamiast u- 
działów, nie wykazuje zysków i nie 
opłaca podatków.

Pod względem przynależności 
państwowej w największej liczbie 
spółek występują kapitały niemiec
kie i austrjackie, kapitał niemiec
ki zwłaszcza silnie reprezentowany 
jest w hutnictwie i górnictwie. Da
lej idą kapitały Stanów Zjednoczo
nych, francuskie, brytyjskie, bel
gijskie itd. Wielki przemysł, pozor
nie nawet polski, związany jest z 
licznemi kartelami przemysłu za.rfio 
dniej Europy, od których bezpośre
dnio lub pośrednio odbiera dyrek
tywy.

Jeśli zaś chodzi o również waż 
ne gospodarcze czynniki, jakiemi 
są banki, to z wyjątkiem banku 
polskiego;, banku gospodarstwa kra 
jowego, banku rolnego, P. K. O i - 
bąnku spółek zarobkowych w Po- \ 
Zrtanfn, wszystkie inne banki w 
Polsce należą do kapitału zagranica 
nego lub są od niego uzależnione.

Trudno istotnie w tych warun
kach przypuszczać, że kapitał w 
Polsce będzie się liczyć z polską ra 
cją stanu i  z interesami polskiej 
państwowości. Trzeba wziąć przy- 
tem pod uwagę, że kapitał między
narodowy nie przegrywa w epoce 
kryzysu, przeciwnie wygrywać na* 
wet może poważne atuty w polity
ce „narodowej11 i międzynarodowej! 
eliminuje słabszych współzawodnik 
ków, rujnując przemysł krajów, 
które są przeznaczone jako tereny 
dla ekspansji wielkiego kapitału.

Wobec wzrastającej liczby za
mykanych przedsiębiorstw, równo
legle z wyrzucaniem setek i tysię
cy robotników na bruk, przy coraż 
liczniej z rozpaiczy 'przeprowadźas 
nych włoskich czy głodowych straj
ków, rozpoczyna się mocny atak re
wizjonistyczny ma zasady ustawo
dawstwa społecznego w Polsce.

Rządowy plan walki z  bezrobociem
opiera się głównie na wzmożeniu obrotów wewnętrznych.

W związku z przygotowaniami 
ćzynionemi przez iząd dc opracowa
nia programu zwalczania bezrobocia 
drogą ożywienia ruchu inwestycyjno 
budowlanego, o czem już kilkakrot 
nie donosiliśmy, z miarodajnych źró 
dcl informują, że w planie rządu cho 
dzi o wzmożenie obrotów ‘wewnę
trznych. Wyzyskane mają być w tej 
mierze trzy środki: mianowicie oży
wienie obrotów ziemią, ożywienie ru 
(hu inwestycyjnego, a wreszcie 
wzmożenie ruchu budowlanego.

Jeśli chodzi o ożywienie obrotu 
: iemią, które jest 'ograniczono przepi 
sami naszej konstytucji, wydano już 
szereg aktów ustawodawczych i roz
porządzeń ministerialnych, łagodzą
cych dotychczasowe _ rygorystyczne 
przepisy w tej dziedzinie. Do tego ce 
lu dąży znowelizowana ustawa parce 
lacyjna, która dopuszcza większą

w łosow  T r
— łysienie usuw a — 

E s e n c j a  CHINOWO-CHMIELOWA 
„ S z y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE* 

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, sk łady apteczne

liczbę osób do nabywania ziemi z 
parcelacji.

Nastąpnie rząd dąży do tego 
przez wydaną niedawna ustawę od 
dłużeniową, stwarzając nowe przepi 
sy, ułatwiające spłatę zobowiązań.

Nowe przepisy o obroew ziemią 
mają dążyć do tego, aby zamtereso- 
kane kupnem ziemi osoby prywatne 
lokowały wolne sumv w taniej obco 
nie do nabycia ziemi.Z tem też łączy 
się sprawa ożywienia ruchu budowla 
eego. Zainteresowany kapitał prywa 
try  w nabywaniu ziemi chętnie bę
dzie przystępował do nowych budo 
wli. Ożywienie ruchu budowlanego 
ma na celu ożywienie obrotu w prze 
myślach związanych z ruchem budo
wlanym. Czynniki rządowe, zamierza 
■ą. w najbliższym czasie oddać pod 
budownictwo około 10 tys. parcel 
drobnych w pobliżu wielkich miast.

Niezależnie od tego ministerjum 
komunikacji opracowuje program 
wielkich* robót publicznych Te imye 
stycjc mają na celu zatrudnienie lwz 
robotnych, z drugiej zaś struny ozy 
wienie przemysłów, związanych zi;u 
chem budowlanym. Ma być również 
zastosowany cały szereg ulg finanso 
wych, a więc podatkowych i przy o- 
j. łacie procentów dla budujących się 
domów
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Stan zatrudnienia 
w przemyśle. •

* Jak  wynika z ostatnich danych głów 
■/ nego urzędu statystycznego na dzień 1 

grudnia 1932 r., w przemyśle przetwór
czym zatrudnionych było ogółem na te 
renie całego państwa 343.099 robotni- 
k ów.

Z ogólnej liczby zatrudnionych na 
przemysł mineralny przypada 25.535 ro 
hotńików, na metalowy 49.233. na chemi 
czny 28.495, na włókienniczy 109.533, na 
papierniczy 11.442, na skórzany 4.951, na 
drzewny 24:210, na spożywczy 04.536. na 
odzieżowy 10.000, na budowlany 7.211, 
wreszcie na przemysł poligraficzny 
7 944 robotników.

Ponadto w górnictwie zatrudnionych 
Tyło 108.529 robotnik iw, w Lutnictwie 
32 239, w warsztatach kolejowych i wy
twórniach wojskowych 52 675, w elektro 
Aniach i wodociągach 6.742 oraz na ro
le tac h  publicznych 21.499 robotników.

ZE SPORTU.
A u s tr ja  na  

plerwszem miejscu
w robotniczych 

mistrzostwach Europy.
W  tych dniach odbyły się w A uslrji 

Swa dalsze mecze o robotnicze mistrzo
stwo Europy w grupie środkowo .  euro 
pejskiej.

Pierwszego dnia wegrzy zromisowa 
li z A ustrją 4:4, drugiego dnia A ustrja 
pokonała zdecydowanie W ęgry 3:1.

W tabeli rozgrywek prowadzi Au
s tr ja  3 gry 5 pkt., fit br. 8 5, 21 Niemcy 
3 gry  4 pkt., st. br. 8 2. 3) W ęgry 2 gry, 
1 pkt. st. br. 5:7. 4) Polska 1 gra, 0 pkt., 
st br. 1:4. 5)Czechosłowacja 1 gra, 0 pkt., 
st. br. 0:4.

POLSKA W MIĘDZYNARODOWYM 
PIĘCIOMECZU ZAPAŚNICZYM.
Polska reprezentacja zapaśnicza weź 

imię udział w pięciomeczu zapaśniczym 
przy udziale Włoch, Węgier, Czechosło 
iwacji i Austrji. Rozgrywki odbędą się 
W pierwszej połowie br.

U PAŃSTW ZGŁOSZONYCH DO PU
HARU DA VTSA.

Do komitetu organizacyjnego między 
parodowego turnieju  tenisowego o pu-
>jar Davisa wpłynęli dotychczas 18 zgło 
ł*ień. Liczba ta  jednak do ostatecznego 
term inu zgłosz., tj. 31 stycznia prawdo 
t  edobnie znacznie się powiększy.

Dla strefy popołudaiowo - amerykan 
skiej wpłynęły zgłoszenia z Argentyny, 
Brazylji, Chile, P eru  i Urugwaju. Dla 
strefy północno - amerykańskiej dotyeh 
czas wpłynęły zgłoszenia St. Zjedno. 
czonych i Kuby, do czego jednak dolą 
(•za się prawdopodobnie Kanada i Mek 
Syk.

Do turnieju w strefie europejskiej 
Y.glosiły dotychczas udz'al Anglja, 
Niemcy, Belgja, Austrja, Węgry, Gree 
ja Polska, Jugosławja, Monoco, Szwaj 
ra rja  i Czechosłowacja. Spodziewać się 
należy jeszcze zgdosz.nia Włoch, Irian  
dji, Holandji, Dann'i, Korwegjl Szwecji, 
F inlandji i Hiszpanii. Do strefy euro
pejskiej dołączone z v tan ą  w roku bieżą 
cym z pewnością również Japonja, Po
łudniowa Afryka, i ewent. Australja.

Już w dwa dni po zamknięciu listy 
^głoszeń, tj. w dniu 2 lutego o godz. 4 30 
popoł. prezydent republiki francuskiej 
Lebrun dokona w pałacu Elizejskim w 
obecności przedstawicieli dyplomatycz
nych wylosowania poszczególnych dru. 
Syn, biorących udział w turnie ju  o pu- 
I.ar Davisa na rok 1933.

BUDŻET POW. KOM. P. W. i W. F.
W  tych dniach odbyło się posiedze

nie prezydjnm powiatowego komitetu 
przysposobienia wojskowego i wycb.o- 
wama fizycznego powiatu zawierckie. 
go. przy udziale przewodniczącego sta
rosty Konopackiego, członków insp. 
sam! g'm. Malanowięza, prof. Pytlarza 
i sekretarza Brudnic-kiasó. Zebranie 
to poświęcone było uchwaleniu preli- 
piiniarza budżetowego na rok 1933.4. w 
globalnej sumie zł. 11.264.

Zaznaczyć należy, że stosunkowo 
znaczną kwotę, bo zł. 2150 przeznaczono 
iia zakup amunicji na kursy, ćwiczę, 
kia, święta sportowe i zawody. Zwró- 
eono również baczną uwagę na organi
zowanie i popieranie świetlic w poszczę 
jjólnych ośrodkach PW. i WF-, które 
m ają wielkie znaczenie dla rozwoju 
życia towarzyskiego i kulturalnego. — 
Na cel ten przeznaczono sumę zł. 2.063.

Pewną sumę przeznaczono również 
na kadry instruktorskie. Poza tem prze 
widziana jest suina zł. 2.000 na konser. 
wację mundurów', wydatki kancelaryj- 

e, koszty podróży itd. Wpływy budże- 
owe przewidziane są z subwencji sej-

^ikm m agistratu, imprez i z ofiar spo 
czeństwa.

Nr. Sprawy ZH. 60/12. OGŁOSZENIE.
JM,A DZIECI, któro nie znomą trana

Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Sosnowcu na zaradzi -, art. 11 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. o zapo- 
, ieganiu upadłości (Iz. Ust. Nr. 3/28 poz. 20) ogłasza, że wyrokiem Sądu z 
Onia 30 grudnia 1932 r  udzielił firmie ,.Wolf Grajcar" w Sosnowcu, ul. Mo_ 
drzejowska 17 i Targowa 12 — odroczenia wypłat na okres trzech miesięcy t.j. 
co dnia. 30 m arca 1933 r.

Przewodniczący: (podpis nieczytelny). 
Sekretarz: (podpis nieczytelny).Sosnowiec, dnia 10 stycznia 1933 r.

TEATR!
MICblSKE
W  SOSNOWCU 

telefon 2-03

Dziś w czwartek, duia 12 stycznia o goczinie 8.15 wieczorem 
po cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł.

O  NOWA ©
. . w  :: k

krotochwila w 3 aktach WL Jastrzębiec - Zalewskiego.

II
I  K i n o  „EDEH"  S y n o w ie c ,^ b l iń s k n  4 

— — — —— — — — — — — —
DZIŚ WIELKA PREMJEI5A!

^  Najnowszego arcydzieła szpiegowskiego produkcji 1933\ Pod Fałszywą Flagą
^  z Gustawem Frohlictiem i Gharlottą Susą %

w rolach głównych. ^
a  Film ten był wyświetlany jednocześnie w 6 największych ki- 
j f  nach Berlina, a obecnie bije wszelkie rekordy powodzenia w 
l i  Paryżu, Londynie i Warszawie,

Nadprogram: Przepiękny film ilustrujący życie Eskimosów W 
Ęm  pt. „IG L O O “. ‘ #M li V V «

Początek I  seansu o godz. 4-ej, w niedzielę o 2-ej.

^  W k ró tce  p o tężn y  film  eg zo ty czn y  p. t. 2 - U  I N lC if f iU  ^
. fsssss ' - aa s a

K lH s-T e a tr

Od środy 11 stycznia i dni następne 
Najweselsza operetka polska p. t.:

10Y  DLA MNIE
W rolach głównych- Tola Mankiewiczówna, K. Krukowski 

(Lopek), W. W alter i Wesołowski.
Uwaga! Film  ten demonstrowany jest -uż na nowej, ulepszo

nej aparaturze dźwiękowej.
Uwaga! Ceny miejsc od 80 gr. do 2.5C.

Bilety po 49 gr. tylko t a  1 seans o g. 4-ej

KINO

ZA8ł.ĘBIE
dawniej 

(ins-Testr „Udziela wy”

Dziś ostatni dzień 
ANNY ONDRA

i i„Raj Podlotków
Przepiękna komedia wytwórni czeskiej.

Uwaga: I  seans o gedz. 4 m 30 dla młodzieży szkolnej.
Na ten seans eena biletów uczniowskich na balkon 49 groszy
Jutro  premjera Pola- Negri „NA ROZKAZ KOBIETY".

Dźwiękowe
KINO

M0MUS
A p a r t t u r i  d iw ią -  
kowa najnow szej  

konstrukcji.

Od czwartku 12 do niedzieli 15 stycznia 
Wielki program atrakryjny

ZA OCEANEM
Według E. Thomasa. W r< li głów. ulubieniec publiczności ••• 
Maurycy Chevalier oraz urocz;' jegopartn . Claudette Colbert 

Na scenie: Wielka Rewja pełna humoru 
p. t.: PACZKI KARNAWAŁOWE 

w wykonaniu zespołu artystów rcwjowyc-h pp.: N. Tumanu
wej, Z. Goszezyckiej W Tiurśna, .S Szydłowskiego i in. 
-— —Humor — śpiew — tańce — skecz— s a fy ra ------------------

W niedzielę o godz. 11 rano porauek dla młodzieży.
ANONS: WKRÓTCE HALKA".

POSADY l PRA CE

POTRZEBNA rutynowana bufetowa 
restauracyjna. Wiadomość „Expres“
Dąbrowa.________________ ________________
POSZUKUJEMY zdolnych i uczci
wych zastępców do sprzedaży- obliga. 
cyj na ra ty  na dobrych warunkach 
Zgłoszenia z rysopisem i jedną foto- 
grafją przyjmuje: Biuro Centralnej
F asy  Katowice, Szopena 8 m. 6.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

ZEMEŁA JANINA zgubiła książeczkę 
kasy chorych, wydaną w Sosnowcu.

magistra* A BUKOWSKIEGO 
zawierający czynniki witaminowe 

zwiększa wagę ciała 
Poprawia apetyt 

Pobudza przemianę m aterji 
Wystrzegać się bezwartościowych na, 

miastek i naśladownictwa.

W  Z A K O P A N IE M

sprzedam dom
n iew y k o ń czo n y  b a rd zo  tan io .

Józef Gąsienica
LIPK I  Z as iruq riem

D R U K A R N I A
EXPRES ZAGŁĘBIA

SOSNOWIEC 
ul. Teatralna Nr. ta, Teief. 4 94

WYKONYWA: 
C zaso p ism a, broszury , afisza  
ulotki, naktadow e roboty  na 
m aszynach rotacyinych, oraz  
w szelkie roboty w zak res d ru

karstw a w chodzące,

CENY KONKURBNCYINE 1

ZAGINĘŁY na kop. Lipno" w Łagi- 
rwy: metryka wydana w Wojkowicach 
Komornych i wyciąg z ksiąg ludności, 
v ydany przez gminę Wojkowice Ko
ścielne, na nazwisko Piotra Skwary. 
JU L  JAN WIECZOREK zgubił tym* 
czasowy dowód wojskowy wydany 
przez PKU. Sosnowiec.

"k u pn o  i SPRZEDAŻ
AUTO ciężarowe hevrolei" — sz_ó_ 
stka na chodzie zaraz do sprzedania, 
ewentualnie na części i kożuch szoferski. 
Wiadomość w „Espro-ńe" Sosnowiec. 
SPRZEDAM patefon wraz z płytam i 
bardzo tanio. Wiadomość Sosnowiec, 
Kilińskiego 43 m. 9.

R óżne

NAS1EK FRANCISZEK zgubił kontra 
markę, wydaną przez Gwarectwo Hr. 
Renard, którą unieważnia.
ANTONI CIEŚLAK zeubii książkę^wój 
srową, wydaną przez P. K U Sieradz, 
którą się unieważnia.
STANISŁAW CZERWIŃSKI żguhP 
książkę kasy chorych, wvdaną w So
snowcu.
FRANCISZEK STASZKIEWICZ zgu_ 
bił dowody osobiste oraz książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Kra- 
ków. które unieważnia.
JÓZEF SKOWRON zgubił książkę od 
konia Z I I  p. 276 z M agistratu Sosno
wieckiego.

P. T. Złodzieje pro izeni są zwrócić 
weksle i książeczkę wojskową, które zo
stały wraz z ubraniem skradzione z 
mojego mieszkania. Za wynagrodze
niem: Będzin, telefon 5-04 Dyskrecja
zape wniona.____________  _ _ _
PRZYBŁAKAŁA się luczaa (szpic) jest 
do odebrania za zwrotem kosztów. Dgr
browa, Kopernika 22 m. 4. ,
„ARGUS" Insty tu t Detektywów, Kato- 
wice, Plebiscytowa 4. Telefon 2"-27. Wy 
wiady, śledzenie, obserwacja, windy
kacje;_________ _____________________
SKRADZIONE rzekomo weksle z wy. 
stawienia Kazimierza Siwka iu blanco 
na 450 złotych są w moim prawnym 
posiadaniu drogą legalną. H. Siwko-
wa. __ _______________
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi
strzowski precyzyjno - mechaniczny 
Włodzimierz Nicpoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich, Sosno- 
wiec. ul. Czysta 7. Wykonvwuje wszel. 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie
szonkowych, Chronometrów, Repetie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarów kon
trolnych. tachometrów, Numeratorów, 
różnego rodzaju, dorabinnie części pre- 
cyjzyjuycli do wszelkiego rouzaju ma
szyn według rysunków bib wzorów. Łai 
dowanie akumulatorów Wykonanie so
lidne. Gwarancja trzeehhduin.

iW ydaw ca: H e le n a  M o asi« rsk n Druk. Expres Zagłębia" Synowiec. Teatralna 1- teł. 4-94. Redaktor ocłp.: Ióze* t'skfilsbl-


